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Takowy postępek: niezawodnie sprawi, żelu- 
bo tu ziemi4 rodzić nigdy nieprzestanie, iednak 
may wycieńczońa nie będzie, byleby: kiedy 
„Nie kiedy nawozem ópatrzońa była. «Soki kto: 
óPróki jednego dóstarcża, odmienne od tych 
będąc, które drugi raz'daie; choćby z tamtycli 
ogołocona została, miałaby czas przez odmie- 
nienie nasieniź i y sposobfiość przez nadanie 
iey nawóżów, odzyskania onych; kiedy tym cza» 
sem inne róślińy soków onych niepotrzebują 
Ce, ź, innych sobie właściwych wyrastały. Ten 
jest dziwny cale tryb: postępowania: natury, w/któ- 
réa” oszczędność nayrostropridyszą uważać mo- 
Żna. Cokot wiek czyni; z wyborem y rozeznaniem 
czyni, laSa jak" żyjących potrzeba wyciąga. 


„Czemuż więć przez winę naszę y upor pono- 
siemy ieszcze szkody, których uniknienie w mo- 
cy naszey zostaję? Zamiast czsu porog stra 
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ś6ńeĘo, niechay nieustaiąca uprawa ziemię do 
usług nasżych przysposobi; niechay grunt za- 
wsże zasiany, ale coraz innym na przemianę 
spósobem swoiey nas urodzayności darami wzbo+ 
gaca. Stanie się zatym dosyć, y żądzy (iż tak 
rzekę) matury, y pragnieniu naszemu właści- 
wem, korzystania z gruntow naszych. 

Jeden ieszcze być się zdaie przypadek, w kto- 
tymi, nieńchronna prawie dzielenia gruntu na po- 
Ja wydaie się potrzeba. Ten zaś jest przypadek, 
kiedy szczupłość pastwisk; na utrzymanie po- 
trzebnego bydła niedostarczaiących, przymusza 
gospodarza da obmyślenia pestwy temuż bydlu 
na roli własney tak, (iż pole ozime'y iare po 
uprzątnieniu zboża, pole na rok następuiący ia- 
re przez całą jesień y część wiosny; ugor zaś. 
prawie cały, poki tylko ugorem jests w pastwie 


'ska przemieniaią się. Rzecz iest pewna; iż ten 


zwyczay trzymania bydła na takowych polach 
otworzystych, wolnych, niczym nie zaprzątnio- 
nych; bardzo iest pasterzom wygodny y wielką | 
w strzeżenia Ai MeQerapoścza ale day 
OBIE CH ; opgi 
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dna dla bydła nie 


> * 
rownie pożyteczny iest irzodzie, czy z przepi- 
sami prawego gospodarstwa dobrze się zgadza, 
inne iest pytanie, ktore krotko tu roztrząśniemy. 

Potrzeba pasżenia bydła na roli, potrzebą 
iest tylko pozorną, nie zaś rzeczywistą. Wynika 
potrzeba ta z tąd, iż pierwey nie obmyślono 
potrzebney pastwy y bydłu pożytecznieyszey y 
gospodarstwu wygodnieyszey. Zatym idzie, że 
po rźysku nikczemnym błąkać się bydło musi, 
ledwie co znaydując, przez coby nędzne życie 
swóie utrzymać mogło, tak tedy niesposobnym 
do pracy; i innych użytkow gospodarskich staie 
się. 

Y iakaż więc tego zachodzić może potrzeba, 
kiedy koniec dla ktorego to czynią, prawym 
gospodarstwa trybem cale iest zniszczony. Go- 
spodarz dobry powinien, ieśli dobrze chce so- 
bie poradzić, rolą onę z ktorey ozime zboże 
zebrał, y ktore na zboże iare w następuiącym 
roku iest: wyznaczone, w iesieni zaraz zorać, 
aby pulchny grunt byl, y do przyszłych uro: 
dzaiow lepiey się przysposobił, przez zgnoienie 
rżyska pszennego. Jeśli więc tey ustawy:prawe- 
go trzymać się będzie gospodarstwa, pewnie ža- 
zostanie się tam pastwa. 

Toż samo prawie dziele się y na rżysku zbo- 
Ža iarego; to iest z polem na przyszły ugor 
wyznaczonym. Rozumny gospodarz ugor swoy 
tyle razy orać, płużyć etc. powinien, aby y śla- 
du na nim trawy nie zostawało. Jeśli bowiem 
mnieysza w tey mierze pilność iego będzie, za- 
chwaszczenie gruntu, pewnie go wszelkiey z ugo- 
ru korzyści pozbawi. Pożytek zatym przez po- 
dzielenie gruniu na 3 pola upatrzony, to iest: na- 
dzieia obmyślenia pastwy bydłu, u samych tyl- 
kó eniwych y kunsztu swego nieświadomych 
gospodarzów mieysce nayduie. 

Zadać itwiwa pytania albo raczey dwie c 
pliwości można, Pierwszą, czyli lepiey iest by- 
dło nieustannie na staini albo. w oborze trzy- 
mać w kraiach, gdzie pastwiskow niedostatek 
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zastępuie rola, niź wypędzić ie na rzysk y ugo- 


ryż Gdzie albowiem obszerne | są pastwiska, 


a przytym Aidsi niedóŚttek | taki, iż na rolą 
odmienione być nie mogą, wątpić nie można 
iż z ty ch pastwisk sposobem nayprzy zwoitszym, 
to iest przez wyżywienie na nich bydła, korzy- 
stać należy. Drugie być może pytanie, zkąd 
pastwa bydłu w oborze zawartemu, gdzie ani 
pastwisk ani podziału roli zwyczaynego nie 
znaią, może być obmyślona? Pierwszą z tych 
wątpliwości na swym mieyscu rozwiązana bę- 
dzie; na drugą większy z ninieyszą materyą 
związek maiącą, teraz adpowiadam. 
Przypomnieć tu sobie trzeba, i iż stateczne w 


oborze bydła utrzymanie, lub też onego wsk 


ugory pędzenie w kraiach pospolicie w KATE 


nach położonych, pastwisk y lasow gdzieby się 
gnarowało bydło pozbawionych, mieysce nay- 


duie. Uważyć zatym potrzeba jak w tey mie> 
rze sprawuią się w zagranicznych kraiach, ta- 
kież położenie y dobrą Ekońómią maiących; aie- 
śli co takowego upatrzemy, coby godnieyszym 
być się pokazało pochwały niż nasze zwyczaie, 
przenieść to do naszey oyczyzny usiłuimy. 

W Brabancyi y innych Niderlandskich pro- 
wincyiach, obszerne nader są rowniny, w czym 
Eray ten wielce. do Polskiego kraiu iest, podo- 
lubo co do zaludnienia bardzo iest od- 
mienny. -W.rzeczonych dopiero kraiach, cale 
„o podziale gruntu na8 pola, tym naszym oby- 
czaiem, y zjprzyczyny potrzebney bydłu pas- 
iwy nie wiedzą. Każdy prawie, grunt tam na 
przemiany iest rolą lub łąką, podług tego iak 


bny; 


gospodarz potrzebuie. Kiedy za rzecź przyzwoi-' 


tą sądzi gospodarz dać spoczynek roli; zasiewa 
č c 


ten grunt koniczyną etc. y tegoż gruntu iako 
łąki przez lat 6 używa. Innego ugoru luk spo- 
sobuspoczywania tam nie znaią; a kiedy po 6. 
leciech znow złąki na rolą grunt ma być prze- 
robiony, nie tylko do pierwszey urodzaynośc- 
powroci, przez nabycie potrzebnych cząstek soli 


nych y si ale też trawa odwrocona 
y zgnoiona, nawozu mieysce zastępuie, tak dale- 
ce, iź rola taloa przez 5 lub 6lat naywybor- 
-nieysze zbože rodzi. Większa część gospoda- 
rzów przez 6. łat pola swoie na“ rolą obraca, 
a przez drugie 6 lat znich iako z łąk poży« 


tkuie; są jednak, ktorzy przez lat 9 granta śwoie 


na rolą obracaią, a przez lat tylko 6. w kształcie 


łąk trzymają; podług. mnóstwa bydła,. ktore 
utrzymuią, y innych okoliczności z prawym go- 
spodarstwem związak maiących. Każdy zaś go- 
spodarz tym sposobem dostateczną otrzymuie 
pastwę bydłu, z ktorego też większą niź win- 
nych kraiach korzyść odnosi. Y cożby więc 
gospodarzowi naszemu ląk zwyczaynych y pa- 
*stwisk/ dostatecznych pozbawionemu, a iednak 
„bydła Y ludzi do roboty zgodnych dostatek maią- 
čemu na przeszkodzie być mogło. do naślado- 
- wania takowego „przemyslu, z ktoregoby za- 
miast tegovco ugory szczupłą bydłu pastwę ato 
ieszcze u złych gospodarzow daią , obfite pożyt- 
ki z łąk siewnych na, przemiany. rolą buiną sta- 
iących się, odnosił. 

Zarzucić tu można, iż łąk naszych po wię- 
kszey części takie iest położeniejiź żadną mia- 
rą na rolą obrocone być nie mogą. Ale zarzut ta- 
kowy zdaniem . iest; pokazuiącym, iż nasza w 
Ekonomii biegłość bardzo ieszcze określona, 
nasze uprzedzone myśli przemagaiące, porządek 
kraiowy od doskonałości swoiey bardza iest 
daleki. Jeśli łąki przy, bagnach, rzekach, tak 


że S sa Ae zk 4 
są 'położone, iż: z wiosny y. Jesieni bywaią za ; 


lane; ieśli z przyczyny zbyt mokrego y bagni- 
stego: gruntu na rolą odmienione być nie mo- 
gą, własne to nasze sprawuie niedbalstwo. Nie 
masz rzeki, ktoreyby w korycie swym tamami 
utrzymać, nie.potrafiono, nie masz gruntu, kto- 
ryby rowami: „porządnie bitemi nie mogł być 


osuszony. Niechay też nie zadaią, iż takowe - 


koszta mniey są potrzebne, ponieważ z łąk 
w stanie tym w ktorym zostaią, obficie co do 


siana korzystać można; niechay mowię tego - 


nie zadaią; wszakże powodzie y rzek wezbra- 
nia nie tylko na wiosnę y w iesieni, ale y w lecie 
zdarzaią się, a gospodarza mniey bacznego na- 
dzieje, iak częste dosyć pokazuie doświadcze: 
nie, okrutnie zawodzą. 


Zapewne zadziwi Czytelników, Że przed 74 la- 


‘ty, już u nas pisano o przedmiotach, które dziś 


jeszcze za główne podstawy wyrozumowanego 
gospodarstwa uważać należy; np. o niezbędnej 
potrzebie zachowania przyzwoitego stosunku po- 
między obszernością i jakością roli, a obszer- 
nością i jakością łąk i pastwisk; o możności 
utrzymywania bydła na stajni w letnićj porze 
paszą zieloną w braku potrzebnego pastwiska 
że zatrzymywanie ogolnie ugoru nie jest nie- 
zbędnie potrzebne; że 3 polowy podział gruntu 
może być z-korzyścią na wielo-polówy zamie 
niony, Że uprawiając na przemian różnorodne 
rośliny, większa się z ziemi wyprowadza pro- 
dukcya i t. d. 

Na jakimże to stopniu byłoby u nas dziś sta- 
ło rolnictwo, gdyby te, tak zbawienne rady by* 
ły przez przodków naszych przyzwoicie Oce- 
nione i w praktykę wprowadzone. Zaiste-byli- 
byśmy daleko za sobą zostawili rolnictwo są- 
siadów naszych-— nam dziś w wielu względach 
za wzór służących — którzy bardzo później 
ocknęli się z letargu, i poczęłi poznawać pra- 
wdy rolnicze, tak jasno i gruntownie przez sza- 
nownego Autora, wyżej przytóczonego dzi iela, 
nam przedstawione. Całe to dzieło podobnie 
światłemi i zdrowemi odznacza się radami. 
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"Wy ychów zwiórząl domowych. 


Uwagi iad różnemi surrogatami zwy- 
ezajnych pokarmów różnych zwierząt 
domowych. ; 


Na zeszľoroczném zgromadzenia niemieckich ' 


gospodarzy i leśnych w „dlienburgu, długi czas 
toczyły się rozprawy nad tóm: ważńóm dla Rol. 
ników pytaniem: 


»Przy niemal ogólnym zeszłćj zimy bra- 
ku paszy dla zwierząt domowych, jakie 
poczyniono doświadczenia z różnemi sur- 
rogatami zwyczajnćj paszy; (makuchami, 
zbożem, liściem z różnych drzew i t. p.), 
a mianowicie, pod względem: 1) ich wpty- 
- wu na zdrowie zwierząt; 2) sposobu ich przy- 

rządzenia iich wpływu na różne produkta 
zwierzęce? 


a Jeden z. członków utrzymywał, iż podług je- 
go doświadczenia, liście z czarnej topoli, oka- 
'zały się wyborną i nader zdrową paszą; a na- 
wet zdają się być bardzo skuteczną prezerwa- 
tywą przeciw kołowrożowi owiec. Radził on za- 
kdadać plantacye niskopienne tego drzewa, na- 
weż na zwyczajną paszę dla bydła i owiec. 
Polecano również na ten cel liście olszy i dę- 


biny; z tém atoli dodatkiem, iź na zwyczajną 


paszę dla tego liście te służyć nie mogą, Że zawić- 


rając znaczną ilość garbnika, mogłyby wywrzeć 
na żołądek i organa trawienia zwierząt, skutek 
nader. szkodliwy I dla tego zadecydowano, iż 
wsponinione. RERE jako tež liście kasztanów i 
wierzbiny, tylko jako dodatek do zdrowej paszy, 
i to nawet w małej ilości, mogą być używane. 


F. Radca. ekonomiczny Koppe: W prawdzie 


w razie potrzeby liście są ważnym i-dobrym,- 


ale natomiast nader. kosztownym surrogatem 


„ my tańszych surrogatów.: 


paszy; albowiem zbićranie go, w stosunku war- 
tości odżywnéjonegóž;nzbyt:wiele kosztuje; i i dla 
tego, wilatach, najuboższych) w paszę, wiele ma; 

Thaer: Makuchy są także wyhornym surro+ 
gatem i pod względem odżywności równają się 
zbożu; ale potrzeba by nie byty 'przypałone, 
gdyż w tym rażie, mało posiadają części po- 
silnych. 

Professor Schweiżzer: 1 funt makuehów (ale jar 
kich?) równa się w pożywności 1 ż”funt., zboża 
(ale jakiego?) a krowa, która dziennie dostaje 2 
funt: makuchów, tyle wyda mićka, ile go wydać 
jest w stanie. Ma się rozumieć, iż przytćm po” 
winńa otrzymać tyle grubej paszy— sieczki lub i 
słomy —ile' jej potrzebuje dó preparigo wy- 
pełnienia Żołądka. 

Utrzymywano, Że słoma zeszłoroczna o wiele 
byia pożywniejszą od słomy w 'inayeh: latach 
zebranej, ponieważ więcćjzawićrała pićrwiastku 
cukrowego. Temu trudno dać wiarę; najprzód, 


ponieważ bardzo mało żawićrała trawy, która 
polepsza smak i pożywność słomy; powżóre, po- 
"nieważ w roku zeszłym niemal wszystkie.gatun- 


ki zboża: zaschły na pniu; 'a żatóm ich słoma 
nie mogła posiadać wiele soków, pićrwiastek 
cukrowy zawićrających, W prawdzie: słoma by- 
ła bardzo cienka; ale natomiast twarda, drze- 
wiasta. A nawet sloma roślin szćrokolistnych, 
była w roku żeszłym ' waży Eru ehna 1 miało po- 
Żywna. en 

Co do pożywności móktchów, raldży tu wedy- 
nić następującą uwagę: Między” makuchami ize- 
piowemi a lnianemi, pod względćm pożywno- 
ści wielka zachodzi różnica; albowiem, niechby 
jedne i drugie zawićrały tę samę ilość oleju, to 
przecież wielka jest różnica między łupinkami 
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| i mąką, Iniatinemi'a rzepiówemi. Zapinki ima- 
ka rzepiowa zawićra pewną, óstrą i gryzącą 
substancyę podobną do tej, jaka się mieści w gor- 
czycy, i dla tego makuchy rzepiowe mnićj wię- 
cćj drażnią i osłabiają żołądek. Natomiast maku- 
chy lnianne, zawićrają znaczną ilość pićrwiastku 
 kleisto-żółciowego, który, nietylko wzmacnia or- 
gana trawienia, ale nadto i mocno posila. Ta 
różnica pomiędzy makuchami Iniannemi a rze- 
piowemi wyraźnie się postrzega w skarmianiu 
ich końmi, których żołądek. o wiele jest delika- 
tniejszy- idrażliwszy od żołądka zwierząt prze- 
Żuwających, a mianowicie bydła rogatego. A 
więc, konie wyraźnie się spasają, dostając ma- 
kuchy. lmianne, a chudną przy rzepakowych. 

'Podohny. skutek wywićrają też makuchy na 
wydzielanie się mlóka u krów, i owiec. Mówię 
to z „własnegy doświadczenia, „Krowy moje do- 
stawały. długi Czas. makuchy Inianne jako jedy- 
św pokarm posilny, obok słomy do wypelnie- 
nia żołądka potrzebnej: dawały - przy tej paszy 
wiele mleka, były zdrowe, wesołe i dobrej tu- 
szy; całkiem przeciwny okazał się skutek, gdy 
w miejsce lniannych, dostawały AA rze- 
piowe. 

Ale rzecz się ma całkiem inaczej gdy maku- 
chy Inianne lub rzepakówe; nie jakó główny po- 
karm, lećz jako dodatek pokarmu są dawane; 
wtym razie, zawarty w makuchach rzepiowych 
pićrwiastek.gorżki, drażniący, działa dobroczyn- 
nie na organa trawienia; i skutek onegóź równa 
się soli kuchennej. 
twardych, dodatek makuchów rzepakowych, jest 

"nader skutecznym środkiem utrzymania zdrowia 
: zwierząt; a przeciwnie makuchy Inianne, mniej 
“w tym rażię są skuteczne. BeA 
"Nie zdaje mi się także, by podana wyźćj po- 
Żywność makuchów, w porównaniu do zboża, 


była ugruntowana. Najprzód, zapewne była tam, 
"mowa o makuchach DZE? które są poży-' 


wniejsze ód rzepakowy ch, «w potóm,, jeżeli rze- 


Dla tego, przy pokarmach 


czywiście okazały się tak pożywnemi, tojak p- 


Schweitzer podaje; musiało pozostać wiele olè- 
ju w tych, z któremi ezyniono mamiegę doświad- 


czenie porównawcze. 


Żiyczyćby zatóm. należało, aby który. z par - 
ńów gospodarzy chciał uczynić skrupulatne do- 
świadczenie z makuchami ; pe: następują cem 
wżględami: i 

A. Jaką zachodzi różnica pomiędzy makacha, 
mi Iniannemi a rzepakowemi, co do ilości pićr- 


wiastków odżywnych i sposobu ich działania 


na zdrowie zwierząt? 
2.,.Co do ich stosunkowej odżywności. 


Na- 


„koniec: 


3 W jakim stosunku. ich pożywność R, 
do zboża? 
„= Wielu członków zgodziło się na toj, fże ma- 
sło, zrobione z mléka od krów, k'rmionych 


„makuchami, ma smak do oleju podobny. 


P. zdssenbaum Dyrektor ekonomiczny z Czech 


“zapewnił, że makuchy dawane w równych czę- 


ściach ze śrótem zbożowym, 'bardzo dobrze tü- 
czą; ale mięso ma smak przykry, do oleju po* * 
dobny. Nie posiada go zaś wcale, gdy na 4 
części śrótu, dodaje się + część makuchów. Do- 
dał także, że słabsze lab mocniejsze prassowa- . 
nie-makuchów, wielki wywićra wpływ na ich 


, odżywność, Temu atoli zaprzeczał inny czlonek, 


twierdząc: iż pożywność  makuchów nie zale: 
ży od większej lub mniejszej ilości oleju w nich 
zawartego; lecz raczćj od postępowania podczas 
suszenia ziarn olejnych; jeżeli bowiem są one 
za nadto przy palone, makuchy utracą w znacznej 
części właściwą pożywność.: Ale uczyniono tu 
słuszną uwagę: że twierdzenie to,'nie zbija by- 
najmnićj'zdania p. Assenbauma; ponieważ, je- 
żeli ziarno podczas suszenia za nadto się:.przy- 
pali, tedy naturalnie nasamprzód spalą sięw nićm 
części olejne, jako najłatwićj zgorzeniu ulega- 
jące; zatóm makuchy: pozbawione części olejnych, 


muszą być juź przeż to samo mniej pożywne. 


w. 


Zi resztą, odwołano się do powszechnego doświad- 
czenia: że części olejne nader są. odżywne. © 
‘Na zapytanie: czyli:makuchyz madyi równie 
są odżywne jak Inianne lub rzepakowe?  Od- 
powiedział p. Koppe: że tak mało są odżywne, 
iż pod tym względem równać się tylko mogą 
ze słomą prassowaną(?). Zaprzestano . na tćj, 
nieco dziwacznćj odpowiedzi; ponieważ: Żaden 
z przytomnych nie czynił w tćj mierzę doświad. 
czenia. 
Ogólne podziwienie i zaprzeczenie 'z jedna!6 
sobie twierdzenie jednego z członków: że bydło 


bardzo chętnie spożywa madię w stanie zielo- 


nym; anawet i wtenczas, gdy pół na pół mię- 
"RF 


sza się ze słomą i rznie się na sieczkę. Tym- 
czasem, p. Thder stanął w obronie rzeczonego 


członka i oświadczył: iż bardzo wiele mamy 


«przypadków, Że zwierzęta domowe nie każdą 


nową paszę od razu spożywają (u). Na popar- 
cie tego przytoczył: że krowy jego, chętniej 


spożywały słomę, aniżeli siano ż esparsety, do- 


póki sięz nićm nie obeznały; to samo i owce; 
dopóki nie- poznały smaku esparsety w stanie 
zielonym, omijały ją całkiem na pastwisku: Ten 
sam więc przypadek być może ico do madyi; 
tem bardziej że ma woń przykrą, powoli prze- 
cież może się bydło do nićj przyzwyczaić. 


P. Gadegast uwzymywał: że słoma rzepako- 
wa pod względem pożywności równa się słomie 
jęczmiennej. Wielu bylo przeciwnego zdania. 
Podług p. Thaera, tylko cienkie gałązki tej sło- 
my mogą się równać co do pożywności, słomie 
owsianéj. 

P. Hoffiman- Bang, z Danii, oświadczył: że 
w.kraju jego, wrzos uważają za dobry surrogat 
paszy; mianowicie dla bydła rogatego, | 


x 


x 


(a) I ja miałem e ndej dowód co do owsa“ 


czarnego; gdy pićrwszy raz był dawany koniom; wraz ze 
sieczką, mimo że były głodne, odsuwały się od złobu; pó- 
zniej dopićro, zapewyne głód, zmusił je do jedzenia. Red. 
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„Jako będące niejako w związku, z poprzednićm 


- podano także i następujące pytanie: 


Czyli mięszanka z wyki i owsa, w świe- 
Żżym'nawozie, jako przedpłód w ugorze sia- 
na, wywiera szkodliwy wpływ na plon ozi- 
miny i rzepaku zimowego lab nie? 

P, Hoffmann z Czech: wZadecydowanie tego 
pytania zawisło od miejscowosci i od klimatu. 
Albowiem, kiedy w jednćm miiejscu stósowne 
przedpłody Żadnego nbytku w plonie zboża żi- 
mowego lub rzepaku nie zrządzają, w innem 
mogą do połowy ich plon zmniejszyć. To samo 
ma miejsce ico do gatunkii ziemi; azatemi, ogól- 
nie na powyższe pytanie odpowiedzieć można tyl- 
ko to: że przedpłody óziminy, w okolicach wil- 
gotnych kórzyś ść, w suchych, Aszczególniej w lek- 
kim gruncie, stratę przynoszą. 


px Hoffman - Bang z Danii: W Szwecyi, są 
okolice, gdzie, po wielu doświadczeniach, prze- 
konano się, Że gospodarstwo dwu-polowe naje 
większą przynosi korzyść. 

Uwaga, Gdzie się zaejduje tyle tąk i FIA 
a których nie można obrócić na rolę z powo- 
du wspólności pastwisk lub innych przyczyn, 
Że .połowa ziemiornćj może być corocznie mierż- 
wioną, i co jest glówną zasadą takiego gospo- 
darstwa, a przytem, ani jest zbytecznie mo- 
cna, ani też za nadto pulchna i lekka, a mia- 
nowicie nie skłonna. do; zanieczyszczenia się 
chwastami, tam częstokroć gospodarstwo 2-polo- 
we dosyć odpowiada celowi. 


Jednakowóż, lubo dóchód z roli jest w tym 


razieznączny, to przecież, będąc rozrzucony na 


całą przestrzeń gruntu, to jest: na rolę, łąki i 
pastwiska, wtedy na daną przestrzeń ziemi, bar- 
dzo mało czystego zysku wypadnie. Zresztą, 
gospodarstwa dwu-polowe, tylko na małej prze4 
strzeni ziemi być. mogą wykonane, „z powod 

wielkiego nawatu prac w jednym czasie, a bra- 


ku roboty. w drugim. Tak np. obsiawszy pole 


| zad 
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ugorówe. płodami letniemi, bydło pociągowe 


próźnuje dopóki też płody się nie zbiórą; po*- 


czóm Spiesznić znowu nałeży uprawiać rolę pod 
ożiminę, śpieszńie onęż zasiać, i do tego, pod- 
orywać role pod płody wiosenne. 

Ww gospodarstwie dwu-polowem, zwykle upra- 


„wiają się w pierwszem, czyli ugorowćm polus: 


kartofle, len, konopie, tabaka, proso; rzepa itwp. 

W drugie żaś pole idzie w częśći ozimina; w cżę- 
ści jarzyna. € 

W bliskości miast wielkich, gdzie” różne pro- 
dukta wysoko sprzedać można, a nawóz mieć 
tanio, rastępnie beż obszernych łąk i pastwisk, 
po części obejść się można, gospodarstwo dwu- 
polowe, byle taka zmiana pómiędzy roślinami 
zachowaną została, iżby rola ani się zbytecznie 
rozpulchniała, ni też chwastami zanieczyszcża- 
ła, — w bliskości mówię miast wielkich, gospo* 
darstwóo dwu-pólowe, móże rzeczywiście zna: 
czne przynosić korzyści. 

Przytomni na zgromadzeniu gospodarze Me- 
klemburgsty, zapewniali: że w Meklemburg- 
skićm, przedpłody ozime na roli świeżo mar- 


"85 —. š j ga 


gowa wybornie się udają, i zwykle piękna 
bywa po'nich ozimina; jednakże, ogólnie nie ma, 


to miejsca; gdyż i tamże są okolice, gdzie przed. | re 


płodymimo świeżego nawozu lub waygloi stratę 
w oziminie: przynoszą. 

"Uważano, że wyka, idącjako przedpłod ozi- 
miny w mocnym gruncie, winna być wcześnie 
zebraną, aby rola mogła być przyzwoicie upra- 
wioną pod oziminę; a 


jest przedjsłodem od-grochu, mianowicie w roli, 


Żelażo zawićrającej. 


P. Koppe: W gruncie mocnym, żyznym,: w po- 
rę wilgotną, przedpłody przynoszą korzyść; pod- 
czas” zaś suszy, stratę; 7ajprzód iż zwykle ma- 
ły plon dają; powtóre, że w tym razie stan me- 
chaniczny roli na plon óziminy szkód WY, wpływ 
wywićra. 

"Jeden z wztónkórć zapewnił, Że, w okolicy 
jego (gdzie)? często uprawiają jęczmień jako 


, Pepea préd! Żyta w gruncie Żyznym, ciepłym, a 


przytćm świćżo mierżwionym; i że w ogólności, 


i jęczmień, i żyta po nim, wybornie obradza. 


Udoskonalenie zwierząt domowych. 


Q krzyżowaniu merynosów. Negreti 
z kskuryalnemi 
(przez Dr. Sprengla). 


P. Dr. Mayet mówi: »Krzyżowanie wymienio- 
nych rass owiec, wtenczas tylko uważam rze- 
czywiście korzystinem, gdy skutkiem onegóż, 
wełna Negreżów nabićra większćj cienkości wto» 
sa, a przytćm właściwy onej pot czyli tlustość, 
staje się płynniejszą , i Tatwićj się rozpuszcza 
i oddala z welny,. podczas zwyczajnego mycia 
owiec; -a wełna owiec. SRK, nabićra 


większćj mocy, większej gęstości, przy iao- 


waniu właściwej cienkości. 

»Taką wełnę wydają dziś owce księcia Li- 
chnowskiego w Szląsku. Jak wiadomo, pochodzą 
one, z krzyżowania dwóch pomienionych rass. 
Dodać tu wypada, iż zanim rassę tę z krżyżo- 
wano;, stały już one na wysokim A a ga- 
tunkowćj doskonałości. 

»W Marchii znam tylko dwie owcżarnie, któ- 
reby obecnie mogly być zkrzyżowane z „pra- 
wdziwą korzyścią. Pićrwsza, jest to gromada 
Negretów Radcy ekonomicznego Maas w Ken- 


przytóm dostatecznie się 
odleżeć. W ogólności, uważano że wyka lepszym 


Fi 


-w wysokim stopniu: udoskonalenie owczarń o, 
ktorych mówi p. Mayet, to przecież+na zasadę: 


i 
1 


alin; a druga gromada eskuryalna p: Thaera: 
w Moóglinie. Wełna: obudwóch tych gromady. 
wgłównych charakterystycznych rysach, bardzo . 
jest zbliżóną do siebie;albowiem, pierwszy w udo* 


skonalaniu wełny swych Negretów, zawsze miał 
na celu wełnę elektoralnę ; adzugi, ciągle sta- 


rał się zaszczepiać w, swą gromadę: celniejsze, 


przymioty wełny negreti.« 2 
Jakkolwiek przyznaję — mówi Dr. Sironin 


jego, co do krzyżowania wymienionych crass, 
zgodzić się nie mogę. Przypuszczając::iż, przez 


owcę eskuryalną, nie może” p. M. innćj .rozu-. ' 
„mieć,jak gęsto-wełną elekioralną — ten ostateczny 
cel, do którego'wszyscy, wychowywacze owiec 


dążą i dążyć winni — tedy rozumiem, iż w Sa- 


ksonii i wszędzie, gdzie czyste hiszpańskie me- 


ryńosy wprowadzone zostały, tak. zwana. Owca 
eloktoralna, powoli* powstała m rassy negreli, 
(pierwiastkowo z: Hiszpanii do; nas sprowadzo- 


aei ‘skutkiem ciągłego . Pm doi ścięńczenia 


jej wełny. 
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Dla. tego: zaś owca,; nazwana. później elektor. 
ralną, prędzćj niż indzićj'w Saksonii wykształ- 
coną została, wcześniej „niż inne kraje, bo już ; 
od r. 1765,- poczęto. tamże zwracać uwagę na 
powiększenie cienkości wełny negreti. Do Au-. 
stryj, dopićro w.r.,1802 sprowadzono pierwsze 
merynosy. (negreti): do Cesarsko-królews. zaro-. 
dowej owczarni.w Holicz ; z której, po całym 
rozeszły. się kraju. , Zatem, Saksonia miała już 
39 lat wprzódy owce hiszpańskie, a, zwracając 
ciągle uwagę na większą cienkość ich wełny, 
mogła znacznie. „pod. tym względem wyprzedzić. 
inne kraje; a tćm bardziej, kiedy w Austryi do- 
pićro od r. 1828, idąc za przykładem Sakto- 
nii, poczęto udoskonalać, „wełnę merynosów, pod 
względem .cienkości, . Właściwie. więc mówiąc, 
Saksonia wyprzedziła Austryę co do ścieńcza- 
nia wełny negretów, nie już o 37, ale blisko 
060 lat. Naturalnie, iż w tak długim przeciągu 
czasu, Saksonia mogła znacznie postąpić wudo- ` 
skonaleniu wełny. 

(Dokończenie w oce Nize); 


Bola 
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Rozmaitości.. 


Machina do prassowania dachówki. 


W „Niederglesersdorf, pod Lüben w Szląsku, 
zaprowadzoną została machina do prassowania 


dachówki. Jest ona cała z lanego żelaza i dość 


kosztownie zbudowana. Wyrabiana w tej machi- 
nie dachówka jest o wiele cieńszą, bar „dziej nabitą 
ilżejszą od zwyczajnej. Czyli zupelnie odpowia- 
da celowi, nie ma dotąd w doniesieniach pe- 
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Kantor Główny w Starćm Miescie N” 61 na pićrwszćm. piętrze. 


wności : jedni ją bardzo wychwalają, drudzy ztąd 
ganią: Że najprzód muszą być rźnięte 'dratem 
płyty dachówkote; i te, depićro, gdy do po- 
Rowy przeschną, podsuwają się pod prassę, gdzie 
za jednym obrotem walca Żelaznego, do poło- 
wy się pfaszczą, a zarazem ż haczyk czyli: nos 
się wyciska, Po sprassowaniu, dachówka stawia 
się na store, przekłada drewienkami 1 pó na- 
leżytem ND schnięcia idzie do Lęgi 1 nisy 


y P 


, 


